
1



-i'

SPIS ZAW AR TO ŚCI TECZK I . . . u . w j E C W Q y 5 . t ó . . . . k o t f o i c ^ . . .

& m ] m L

I. M ateriały d o k u m e n ta cyjn e

1/1 -  relacja właściwa k  - 3 - / {

I/2 -  dokumenty (sensu stricte) dot. osoby relatora A . j

I/3 -  inne materiały dokumentacyjne dot. osoby relatora ^ ^

II. M ateriały u zu p ełn ie n ia ją ce  relację

III. Inne m ateriały (zebrane przez „relatora”):

111/1- dot. rodziny relatora

III/2 -  dot. ogólnie okresu sprzed 1939 r.

III/3 -  dot. ogólnie okresu okupacji (1939 -1945)

III/4 -  dot. ogólnie okresu po 1945 r.

III/5 -  inne...

IV. K o re s p o n d e n c ja

V. Wypisy ze źródeł [tzw.: „nazwiskowe karty informacyjne”]

. Fotografie ^  S J -  / 3 J .  /t Z, GVI

i i i

~— -

- .

v. ■■ . " " •

..
2



3



4



5



6



ii Geogręjfic

V - \

7



8



9



10



11



12



13



14



15



16



17



IIZ A %A

' nr 11 s. 1-7.
3-7.
wydawców czasopism.

ionych utworów (uwagi 
5-78.
:arz 1998 nr 4 s. 15-18. 
i nr 47-48 s. 4, 6.
;gi AM w Poznaniu, 
lej 1913-1998. Poznań

mian w prawie biblio- 
sriały z ogólnopolskiej 
ibliotecznym”. Radom

Z A R C H I W U M  G B L

Biuletyn GBL 
1999 Nr 360

A g n i e s z k a  P r u s z y ń s k a
Główna Biblioteka Lekarska 
Warszawa

P o m o c n ic z a  S ł u ż b a  K o b ie t  
w  P o l s k ic h  S ił a c h  Z b r o j n y c h  n a  Z a c h o d z i e  

K a r o l a  U n ie c h o w s k a  (1 9 0 4 -1 9 5 5 )

W części archiwalnej i 
muzealnej Zbiorów Specjal­
nych GBL, pośród licznych 
eksponatów, znajdują się pa­
miątki szczególne, związane z 
jedną  postacią. Trafiły tu w 
roku 1993 wraz z obiektami 
M uzeum Ftyzjatrii, przekaza­
nymi przez prof. dr. Zbignie­
wa Garnuszewskiego. W dwa 
lata później kilka pam iątek 
ofiarow ała jeszcze rodzina. W 
zbiorze znalazły się m.in.: 
bluza mundurowa z naszyw ­
kami POLAND, odznaki 8.
Armii Brytyjskiej, 2. Korpusu 
Polskiego i 5. Kresowej D y­
wizji Piechoty, żołnierski 
znak identyfikacyjny oraz w o­
reczek z ziem ią z Polski, za­
braną na w ojenną tułaczkę...
Jest również dyplom, w ystawiony w listopadzie 1945 r. przez generała 
W ładysława Andersa ochotniczce Pomocniczej Służby Kobiet (PSK), 
siostrze Karoli U niechowskiej, która: „Spełniła obowiązek wobec 
Polski przez służbę w szeregach Polskich Sił Zbrojnych w latach
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drugiej 
w

ojny 
św

iatow
ej”. 

O
chotniczka 

ta 
została 

odznaczona 
przez 

dow
ództw

o 
2. K

orpusu 
M

edalem
 

W
ojska, Srebrnym

 
K

rzyżem
 

Z
asługi 

i 
K

rzyżem
 

Pam
iątkow

ym
 

M
onte 

C
assino, 

przez 
w

ładze 
w

łoskie 
- 

G
w

iazdą 
za 

W
ojnę 

1939-1945 
i 

G
w

iazdą 
Italii.

N
azw

isko 
K

aroli 
U

niechow
skiej 

figuruje, 
w

śród 
4940 

innych, 
w

 
słow

niku 
kobiet 

poległych 
podczas 

okupacji 
niem

ieckiej 
[5, 

s. 
484], 

Jednak 
inform

acja 
o 

jej 
śm

ierci pod 
M

onte 
C

assino 
nie 

jest praw
dziw

a. 
Z

aprzeczają 
tem

u 
legitym

acja 
studencka 

i 
dyplom

 
uniw

ersytetu 
rzym

­
skiego 

w
ydane 

po 
w

ojnie, 
a 

także 
inform

acje 
uzyskane 

od 
rodziny 

i 
prof. 

Z. 
G

arnuszew
skiego. 

K
w

erenda 
przeprow

adzona 
w 

archiw
ach 

U
niw

ersytetu 
W

arszaw
skiego 

i 
Szkoły 

G
łów

nej 
H

andlow
ej 

pozw
oliła 

na 
odtw

orzenie 
biografii 

studentki, 
pielęgniarki-żołnierza 

i 
lekarki. 

N
iektóre 

dane 
pochodzą 

z 
dw

óch 
życiorysów

, zachow
anych 

w 
rękopi­

sie, 
różniących 

się 
nieco 

od 
siebie. 

Pierw
szy 

z 
nich 

pisany 
był 

przez 
kandydatkę 

na 
studia 

w 
roku 

1927, 
drugi 

- 
po 

22 
latach, 

w 
trudnej 

politycznej 
rzeczyw

istości, zataja 
„niew

łaściw
e” 

w
ów

czas 
ziem

iańskie 
pochodzenie 

45-letniej 
lekarki.

K
arola 

R
adogost 

U
niechow

ska 
urodziła 

się 
4 

listopada 
1904 

r. w
 

m
ajątku 

R
usinow

icze 
(parafia 

D
udzicze, w 

gub. m
ińskiej), w 

rodzinie 
Janusza 

i Zofii Jelskiej. M
iała 

dw
oje 

rodzeństw
a 

- 
starszego 

o 
rok 

brata 
A

ntoniego 
(w

arszaw
ski 

rysow
nik, m

alarz) 
i o 

pięć 
lat 

m
łodszą 

siostrę 
Zofię 

(żona 
Zygm

unta 
D

ollingera, 
pielęgniarka 

podczas 
okupacji, 

z 
ram

ienia 
konspiracji strażniczka 

na 
Paw

iaku). W 
1917 

r. rodzina 
prze­

dostała 
się 

do 
W

arszaw
y, gdzie 

utrzym
yw

ała 
się 

z 
w

yprzedaży 
rodzin­

nych 
pam

iątek, dzieł 
sztuki. Od 

1920 
r. K

arola 
uczęszczała 

do 
G

im
na­

zjum 
Żeńskiego 

im
. hr. C

ecylii Plater-Z
yberków

ny. Przeżyła 
w

ów
czas 

śm
ierć 

m
atki 

i 
w 

trzy 
lata 

później 
śm

ierć 
ojca. E

dukację, 
przeryw

aną 
chorobam

i, w
ieńczy 

eksternistyczną 
m

atem
atyczno-przyrodniczą 

m
aturą 

w 
G

im
nazjum

 
M

ęskim
 

im
. A

. M
ickiew

icza 
w 

roku 
1927. Przy 

w
yborze 

studiów 
m

usiała 
liczyć 

się 
z 

w
olą 

sw
ojego 

opiekuna, 
wuja 

Fortunata 
Z

dziechow
skiego, 

który 
zdecydow

anie 
odm

ów
ił 

zgody 
na 

studia 
m

e­
dyczne. R

ozpoczęła 
więc 

naukę 
w 

W
yższej 

Szkole 
H

andlow
ej 

i konty­
nuow

ała 
ją 

z 
przerw

am
i 

na 
urlopy 

zdrow
otne. 

W 
1935 

r. 
odebrała 

z 
uczelni dokum

enty 
z 

adnotacją 
K

om
isji Im

m
atrykulacyjnej: „W 

latach 
1927-1931 

przesłuchała 
i częściow

o 
zaliczyła 

6 
sem

estrów
”. Nie 

przy­
stąpiła 

do 
17 

obow
iązkow

ych 
egzam

inów
 

po 
drugim

 
roku, 

lecz 
ukoń­

czyła 
kurs m

asażu 
leczniczego 

i podjęła 
pracę 

w 
oddziale 

chirurgicznym
 

w
arszaw

skiego 
Szpitala 

D
ziecięcego 

przy 
ul. 

K
opernika, 

pod 
kie- 

t 
_ 

rr
-Nie 

zrezygnow
ała 

jednak 
z

K
a

r
o

l
a

 
U

n
ie

c
h

o
w

s
k

a
 

(1
9

0
4

-1
9

5
5

) 
9
5

m
edycyny 

i 
w 

roku 
akadem

ickim
 

1936/37, w 
w

ieku 
32 

lat, rozpoczęła 
studia 

na 
W

ydziale 
Lekarskim

 
U

niw
ersytetu 

W
arszaw

skiego. Do 
w

ybu­
chu 

w
ojny 

zaliczyła 
trzy 

lata 
studiów

, zdała 
egzam

iny 
półdyplom

ow
e.

W 
1940 

r. 
razem 

z 
asystentką 

dr. 
J. 

K
ossakow

skiego, 
lekarką 

W
andą 

Ł
ążyńską, podjęła 

próbę 
przedarcia 

się 
do 

T
erespola, gdzie 

do­
ktor 

pełnił służbę 
w

ojskow
ą. Została 

aresztow
ana 

i osadzona 
w 

w
ięzie­

niu 
N

KW
D 

w 
Ł

ucku, a 
następnie 

w
yw

ieziona 
do 

K
azachstanu. (W

anda 
Łążyńską 

w
róciła 

do 
W

arszaw
y, 

gdzie 
zginęła 

w 
sierpniu 

1944 
r.). 

Pracow
ała 

kolejno 
jako 

salow
a, siostra 

w 
żłobku, w 

m
iejskim

 
szpitalu 

w 
A

km
oleńsku 

i 
w 

szpitalu 
zakaźnym

 
w 

m
iejscow

ości 
L

eninzol.
Na 

w
ieść 

o 
tw

orzącym
 

się 
W

ojsku 
Polskim

 
delikatna, 

chorow
ita 

K. U
niechow

ska 
1 

kw
ietnia 

1942 
r. dotarła 

do 
D

żałał 
Abad 

w 
K

irgizji, 
gdzie 

podjęła 
pracę 

w 
szpitalu 

polow
ym

 
przy 

5. 
K

resow
ej 

D
yw

izji 
Piechoty. Z

arejestrow
ała 

się 
w 

K
om

isji Poborow
ej 

dla 
K

obiet i została

O
chotniczki 

PSK. 
Pierw

sza 
od 

praw
ej: 

Karola 
U

niechow
ska

jedną 
z 

1724 
ochotniczek 

Pom
ocniczej 

Służby 
K

obiet, 
potocznie 

zw
anych 

„P
estkam

i”. 
Po 

złożeniu 
przysięgi 

w
ojskow

ej, 
z 

kobietam
i- 

-żołnierzam
i pod 

dow
ództw

em
 

kom
endantki B

ronisław
y 

W
ysłouchow

ej 
w

yruszyła 
na 

szlak 
ew

akuacyjny 
z 

K
rasnow

odzka 
do 

Pahlevi w 
Iranie.
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'

K
a

ro
la

 
U

n
ie

c
h

o
w

s
k

a
 

(1
9

0
4

-1
9

5
5

) 
97 

1

Stam
tąd 

z 
personelem

 
Szpitala 

W
ojennego 

Nr 
2 

przebyła 
następne 

etapy: przez 
Irak 

(Ilam
adan, K

hanaąin), Palestynę, Egipt do 
W

łoch. W
 

trudnych 
polow

ych 
w

arunkach, 
w 

nam
iotach 

rozbitych 
na 

p
ia.^n

h
 

pustyni, 
sum

iennie 
w

ykonyw
ała 

obow
iązki 

pielęgniarki, 
siostry 

ope­
racyjnej. Po 

zakończeniu 
działań 

w
ojennych 

w
ykorzystała 

szansę, jaką 
stw

orzyło 
dow

ództw
o 

2. K
orpusu 

swoim 
żołnierzom

 
- 

kontynuow
ania 

studiów
 

na 
uczelniach 

w
łoskich. W 

roku 
akadem

ickim
 

1945/46 
znalazła 

się 
w

śród 
105 

ochotniczek 
studentek. 

Z 
pow

odu 
braku 

dokum
entów

 
przedstaw

iła 
zaśw

iadczenie 
o 

zaliczeniu 
trzech 

lat studiów
 

m
edycznych, 

podpisane 
przez 

podporucznika 
R

om
ana 

C
ało, 

lekarza 
kapitana 

T
a­

deusza 
H

uczko 
i 

kom
endanta 

3. 
Polow

ego 
Szpitala 

E
w

akuacyjnego 
podpułkow

nika 
Leona 

K
ehle. Studia 

podjęła 
na 

uniw
ersytecie 

w 
R

zym
ie 

jako 
jedna 

z 
dw

óch 
osób, podczas 

gdy 
w

iększość, tzn. 227 
żołnierzy, 

: 
studiow

ała 
m

edycynę 
w 

B
olonii. Jej 

naukow
ą 

opiekunką 
tak 

jak 
i c 

ałej 
m

łodzieży 
studiującej 

inne 
kierunki 

na 
rzym

skim
 

uniw
ersytecie, 

o 
m

 
doc. K

arolina 
L

anckorońska.
Zachow

ane 
protokoły 

św
iadczą 

o 
system

atycznym
 

zaliczaniu 
przedm

iotów
 

przez 
U

niechow
ską 

oraz 
o 

pracy 
społecznej 

w 
zarządzie 

B
ratniej 

Pom
ocy 

- 
„B

ratniaku”. 
Kiedy 

po 
upływ

ie 
roku 

w
ładze 

bry 
tyjskie 

zadecydow
ały 

o 
w

yjeździe 
studentów

 
do 

W
ielkiej 

B
rytanii, 

U
niechow

ska, jako 
zdem

obilizow
ana 

osoba 
cyw

ilna, za 
pośrednictw

em
 

am
basady 

polskiej przyjęła 
stypendium

 
Rządu 

Polskiej R
zeczypospolitej 

L
udow

ej, deklarując 
tym 

sam
ym 

chęć 
pow

rotu 
do 

kraju.
21 

m
aja 

1949 
r. 

uzyskała 
dyplom

 
i 

4 
w

rześnia 
tegoż 

roku 
repa­

triow
ała 

się 
do 

Polski. Przyw
iozła 

ze 
sobą 

niew
ielki bagaż 

z 
aparatam

i 
do 

odm
y 

i 
m

ierzenia 
ciśnienia 

oraz 
5 

sztuk 
narzędzi 

lekarskich, 
co 

zostało 
drobiazgow

o 
odnotow

ane 
na 

kw
icie 

celnym
 

w
ystaw

ionym
 

w
 

Z
ebrzydow

icach. Od 
15 

października 
pracow

ała 
już 

jako 
stypendystka 

M
inisterstw

a 
Zdrow

ia 
w 

Polskim
 

Instytucie 
Przeciw

gruźliczym
 

w
 

W
arszaw

ie 
(ul. 

C
hocim

ska 
5) 

i 
zam

ieszkała 
na 

terenie 
Instytutu. 

Po 
m

iesiącu 
uzyskała 

upraw
nienia 

do 
w

ykonyw
ania 

praktyki 
lekarskiej.

W 
Instytucie 

U
niechow

ska 
prow

adziła 
historie 

choroby, 
badała 

sym
ptom

atologię 
kliniczną 

i 
radiologiczną 

gruźlicy 
płuc 

i 
leczenie 

odm
ą. Przysw

ajała 
sobie 

rosyjską 
term

inologię 
lekarską 

zajęła 
się 

też 
tłum

aczeniem
 

prac 
m

edycznych 
z 

języka 
francuskiego. Na 

podstaw
ie 

m
ateriałów

 
ze 

zjazdu 
we 

Florencji 
w 

1948 
r. 

pośw
ięconego 

strepto­
m

ycynie 
opracow

ała 
tem

at: 
„Leczenie 

m
eningitów

 
gruźliczych 

i 
prosów

ki”. W 
1953 

r. opublikow
ała 

dw
ie 

nrace 
z 

dziedziny 
ftyziatrii: 20



K
a

r
o

l
a

 
U

n
ie

c
h

o
w

s
k

a
 

(1
9

0
4

-1
9

5
5

) 
< 

>

W
skazów

ki 
dla 

rodzin 
osób 

chorych 
na 

gruźlicą 
płuc 

oraz 
Jak 

p
ie­

lęgnow
ać 

dziecko 
chore 

na 
gruźlicą 

kostn
o-staw

ow
ą.

W 
kw

estionariuszu 
Izby 

Lekarskiej 
W

arszaw
sko-B

iałostockicj 
zam

ieściła 
inform

ację 
o 

dręczącej 
ją 

chorobie 
- 

lew
ostronnej 

odm
ie. 

Ciężkie 
w

arunki m
aterialne, z 

jakim
i 

zm
agała 

się 
w 

pow
ojennej 

W
ar­

szaw
ie 

po 
trudach 

w
ojennej 

tułaczki 
i żm

udnych 
studiach, w

yczerpały 
jej 

siły. N
aw

rót 
choroby 

zbiegł 
się 

z 
likw

idacją 
PIP 

na 
rzecz 

Instytutu 
G

ruźlicy, w 
którym 

nie 
było 

dla 
niej 

etatu. Od 
początku 

1951 
r. prze­

byw
ała, 

z 
krótkim

i 
przerw

am
i, na 

leczeniu 
sanatoryjnym

 
w 

O
tw

ocku, 
gdzie 

zm
arła 

28 
m

aja 
1955 

roku. 
Została 

pochow
ana 

w 
rodzinny 

i 
grobie 

na 
Pow

ązkach.
Profesor 

Z. G
arnuszew

ski, zatrudniony 
w 

tam
tych 

latach 
rów

ni :ż 
w 

PIP, bardzo 
w

ysoko 
cenił 

U
niechow

ską- 
człow

ieka 
i 

lekarza, pod­
kreślając 

cechującą 
ją 

dzielność, 
pogodę 

ducha, 
a 

przede 
w

szystkim
 

praw
ość, prostolinijność 

i szerokie 
zainteresow

ania. O 
jej 

postaw
ie jako 

pielęgniarki pisze 
w 

liście 
z 

m
aja 

1996 
r. Janina 

K
w

apisz-K
am

ieniecka 
zam

ieszkała 
w 

A
nglii: 

„... 
została 

przydzielona 
do 

naszego 
szpitala 

jako 
siostra 

przełożona. Był 
to 

okres 
bitwy 

o 
M

onte 
Cassino 

- 
ciężka 

i 
duża 

praca 
dla 

szpitali - 
napływ 

rannych 
żołnierzy, natychm

iastow
a 

pom
oc, segregacja 

i w
ysyłka 

lżejszych 
przypadków

 
do 

dalszych 
szpitali. 

Nasz 
ośrodek 

był 
przyfrontow

y. K
arolę 

U
niechow

ską 
znałam 

tylko 
ze 

strony 
służbow

ej. 
Była 

bardzo 
w

ym
agająca, 

służbistka, 
dokładna 

i 
pracow

ita” 
[2].

Spośród 
22 

pielęgniarek 
3. Sanitarnego 

O
środka 

Ew
akuacyjnego 

w
 

V
enafro 

pod 
M

onte 
Cassino 

w
łaśnie 

K. U
niechow

ska 
zw

róciła 
na 

siebie 
uw

agę 
ów

czesnego 
korespondenta 

w
ojennego 

M
elchiora 

W
ańkow

icza: 
„Ze 

ściśniętym
 

sercem 
czekał 

godziny 
»H« 

cały 
nowo 

sform
ow

any 
personel. N

iesłychanie 
chuda 

K
arolcia 

U
niechow

ska 
— 

siostra 
opera­

cyjna, królow
ała 

w 
swoim 

»kredensie«... O
peracyjna 

K
arolcia 

przeszła 
sam

ą 
siebie...” 

- 
asystując 

chirurgow
i C

zesław
ow

i Szolinow
i podczas 

trw
ającej 

36 
godzin 

bez 
przerw

y 
serii 

operacji 
[6, s. 21, 24],

Siostra 
instrum

entariuszka 
„K

arolińcia” 
znalazła 

rów
nież 

m
iejsce 

we 
w

spom
nieniach 

lekarza 
A

dam
a 

M
ajew

skiego 
jako: „... jedna 

z 
naj­

bardziej 
ofiarnych 

pielęgniarek 
w 

naszym
 

szpitalnictw
ie”, 

którą, 
ku 

zgorszeniu 
pacjentów

 
i 

personelu, 
gorączkujący 

ranny 
obdarzył 

epi­
tetem

... m
akolągw

a! 
[3],

Jej 
charakterystyczna 

sylw
etka 

w
idnieje 

na 
fotografiach 

zebrany 
v.n 

w 
K

siedze 
Pam

iatkow
ei 

PSK
. w

yłożonej 
w 

Sali 
Sztandarów

 
Instytiu:' 21



Polskiego 
i 

M
uzeum

 
im

. 
gen. 

Sikorskiego 
w 

L
ondynie, 

oraz 
w 

w
y­

danym 
ostatnio 

album
ie 

[4, s. 207].
W

spom
nienia 

rodziny 
o 

„C
ioci 

L
oli” 

są 
kolorow

e 
i 

serdeczne. Jej 
siostrzenica, lekarka 

zam
ieszkała 

w 
K

anadzie, odnalazła 
jeszcze 

kilka 
przedm

iotów
, 

przechow
yw

anych 
wraz 

z 
rodzinnym

i 
pam

iątkam
i 

w
 

w
arszaw

skim
 

m
ieszkaniu. O

fiarow
ała 

do 
Zbiorów

 
Specjalnych 

G
łów

nej 
B

iblioteki 
L

ekarskiej: 
odznakę 

2. 
K

orpusu, 
m

etalow
ego 

orzełka 
z 

furażerki 
i 

6 
gw

iazdek, negatyw
 

(na 
szkle) 

legitym
acji w

ojskow
ej, pu­

dełko 
m

etalow
e 

po 
żelaznej 

racji żyw
nościow

ej 
żołnierza 

z 
w

ygraw
ero­

wanym
 

nazw
iskiem

 
U

niechow
skiej 

oraz 
kilka 

fiolek 
z 

katgutem
, 

z 
których 

jedne 
są 

jeszcze 
z 

K
irgizji, 

inne 
- 

w
łoskie, 

spod 
M

onte 
C

assino. 
K

om
plet 

dopełnia 
„osobisty” 

nóż 
z 

napisem
: 

„D
żałał-A

bad 
2 

IV 
1942”.

Eksponatem
 

zupełnie 
w

yjątkow
ym

 
i zarazem

 
cennym

 
dokum

entem
 

jest 
album

, 
zaw

ierający 
120 

czarno-białych 
fotografii 

zbiorow
ych 

i 
legitym

acyjnych, skom
pletow

any 
przez 

K
arolę 

U
niechow

ską 
na 

w
ojen­

nym 
szlaku, w

iodącym
 

od 
K

irgizji do 
M

onte 
C

assino. U
łożone 

chrono­
logicznie, przeplatane 

utw
oram

i poetyckim
i 

i 
w

ycinkam
i 

z 
prasy 

w
oj­

skow
ej 

ze 
Środkow

ego 
W

schodu, dają 
św

iadectw
o 

i przybliżają 
klim

at 
tam

tych 
dni 

i 
lat. 

D
odatkow

e 
70 

zdjęć 
i 

w
idoków

ek 
„zatrzym

ało 
w

 
kadrze” 

krajobraz 
pustynny 

Iraku, architekturę 
Ziem

i Św
iętej 

i w
łoskich 

m
iast. Album

 
prezentuje 

jednak 
przede 

w
szystkim

 
najbliższe 

otoczenie 
U

niechow
skiej 

- 
personel Szpitala 

W
ojennego 

Nr 
2. Rangę 

tego 
doku­

m
entu 

obniża 
brak 

nazw
isk 

fotografow
anych 

osób. Próba 
uzupełnienia 

nazw
isk, podjęta 

w 
1996 

r. 
i 

kontynuow
ana 

w
śród 

pielęgniarek 
od 

50 
lat zrzeszonych 

w 
Sekcji Sióstr 

Koła 
K

obiet Żołnierzy 
w 

L
ondynie, nie 

przyniosła 
rezultatów

.
Album

 
o 

w
ym

iarach 
25 

cm 
x 

20 
cm 

otw
iera 

fotografia 
figury 

C
hrystusa 

sprzed 
kościoła 

św
. 

K
rzyża 

w 
W

arszaw
ie 

i 
tekst 

jednej 
zw

rotki, popularnej 
w

śród 
żołnierzy 

2. K
orpusu, piosenki:

M
oże 

nie 
w

szyscy 
- 

ale 
dojdziem

y,
M

oże 
nie 

w
szyscy 

- 
jak 

zrządzi 
B

óg,
Ale 

na 
pew

no 
w

szyscy 
będziem

y 
Szukać 

do 
P

olski 
w

iodących 
dróg...

Poniżej 
notatka: 

„W 
dn. 

1-go 
kw

ietnia 
1942 

r. przybyłam
 

do 
D

żałał- 
-A

badu, 2 
kw

ietnia 
zostałam

 
przyjęta 

do 
PSK

, 8 
kw

ietnia 
rozpoczęłam

r\ 
\

t 
TYD 

0/1 
w

n
io

 
n
i*

7
V
<
3
iP

ifT
P
 

W
oi sko

W
ci”

. Z

notatką 
sąsiaduje 

orzełek 
w

yhaftow
any 

na 
w

ojskow
ym

 
suknie 

z 
pod­

pisem
: „A

utentyczny 
orzełek 

sprzed 
1939 

r. a 
m

ój 
pierw

szy 
orzełek 

w
 

w
ojsku”; obok 

odznaka 
5. K

resow
ej 

D
yw

izji Piechoty.
Pierw

sze 
grupow

e 
zdjęcia 

prezentująpersonel szpitala: w
ychudzone 

sylw
etki 

i 
pow

ażne, 
skupione 

tw
arze 

lekarzy 
i 

pielęgniarek, 
którzy 

ściągnęli do 
D

żałał-A
badu 

z 
łagrów 

i posiołków
 

R
osji, często 

w 
stanie 

skrajnego 
w

yczerpania. 
Fotografow

ali 
się 

z 
pacjentam

i 
i 

m
iej-a ow

;i 
ludnością 

na 
tle 

łanów 
kukurydzy 

m
.in. lekarze 

Edw
ard 

Tippeh 
ko 

m
endant szpitala, M

aria 
L

isow
ska, Stanisław

 
D

oliński, D
onat M

asj?icki 
i M

iriam
 

Z
duńczyk. Siostry 

i 
sanitariuszki: H

elena 
Jędrnalik, Jadw

igo 
K

rakow
ska, 

Leokadia 
O

lekiew
icz, 

Jadw
iga 

Piw
ek 

i 
Janina 

T
abor, 

fotografow
ały 

się 
w 

białych 
czepkach 

i fartuchach. D
opiero 

później, już 
jako 

służba 
zdrow

ia 
Pom

ocniczej 
Służby 

K
obiet, 

prezentow
ały 

angielskie 
sorty 

m
undurow

e. W 
Iranie 

i Iraku 
w

ersję 
tropikalną: szorty 

i kaski 
tropikalne 

lub 
australijskie 

kapelusze 
z 

w
yw

iniętym
 

rondem
.

W
łaśnie 

te 
dzielne 

kobiety, w
alczące 

w 
R

osji z 
epidem

ią 
tyfusu, a 

na 
pustyni 

z 
m

alarią 
i 

papataczi, m
iał 

na 
m

yśli 
cytow

any 
już 

pow
yżej 

M
. 

W
ańkow

icz, 
kiedy 

pisał: 
„D

aleko 
szedł 

personel 
tych 

szpitali 
do 

V
enafro 

- 
aż 

spod 
K

ręgu 
Podbiegunow

ego 
nieraz. 

W
ielkim

 
Szlakiem

 
C

ierpienia 
i M

iłości. Szlakiem
, który 

przem
ierzały 

postacie 
kobiece 

w
 

»w
alonkach« 

i 
»fufajkach«, 

w 
w

atow
anych 

spodniach 
krasnoaim

iej 
skich... Na 

szlaku 
tym 

staw
iano 

pierw
sze 

szpitale 
w 

nam
iotach 

zako­
panych 

w 
śniegu, 

targanych 
stepow

ym
 

»buranem
«, pod 

którym
i 

ukła 
dano 

trupy. Z 
pudełek 

od 
konserw

 
robiono 

pierw
sze 

»kaczki« 
i »base- 

ny«. 
Z 

fufajek 
- 

w
yłaniały 

się 
w 

Iranie 
białe 

postacie 
sióstr. 

O
dw

at 
rosyjski był 

m
ętny 

- 
z 

w
olna 

klarow
ał 

się 
typ 

siostry” 
[6, s. 20].

„P
estki” 

w 
w

ieku 
od 

18 
do 

45 
lat 

- 
dyplom

ow
ane 

pielęgniarki 
i 

sanitariuszki jedynie 
po 

przyspieszonych 
kursach, stanow

iły 
trzon 

per­
sonelu 

pom
ocniczego 

Szpitala 
W

ojennego 
Nr 

2, rozbitego 
na 

pustyni, 
z 

dala 
od 

m
iast. W

arunki, w 
jakich 

przyszło 
im 

żyć 
i pracow

ać, dalekie 
od 

norm
alności, zostały 

opisane 
przez 

tych, którzy 
pokonali pustynię 

na 
w

ojennym
 

szlaku: 
„Szpital 

m
ieścił 

się 
w 

nam
iotach, 

w 
których 

było 
latem 

gorąco, 
a 

w 
zim

ie 
zim

no; 
poza 

tym 
dokuczały 

nam 
kc 

nary, 
m

rów
ki, osy, m

alutkie 
m

uszki »sandflies«, przenoszące 
szereg 

chorób, 
m

.in. skórną 
chorobę, zośtaw

iającągłębokie 
blizny 

zw
ykle 

na 
policzku, 

lub 
gorączkę 

połączoną 
z 

żółtaczką. ... skorpiony 
zakradały 

się 
nocą 

do 
ubrań 

i 
butów

... 
Szerszenie 

dziesiątkam
i 

krążyły 
koło 

kuchni 
i 

w
 

nam
inrir 

kaw
nnw

vm
 

knlrs ird7Pni.q 
” 

M 
s 

2211.
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i'
102 

A
. 

P
R

U
S

Z
Y

Ń
S

K
A

W 
album

ie 
U

niechow
skiej 

jest 
fotografia 

nam
iotów

 
i 

szkic 
ołów

kow
y 

rzutu 
poziom

ego 
Szpitala 

W
ojennego 

Nr 2 
nieopodal m

iasta 
K

hanaąin. K
olejne 

am
atorskie 

zdjęcia 
przedstaw

iają 
personel tego 

szpi­
tala, zespoły: chirurgiczny, rentgenologiczny 

i chłodni. U
kazują 

grupę

Szpital pod 
K

hanaąin. 
K

om
endant ppłk 

K
azim

ierz 
B

arucki 
i 

M
aria 

Parczew
ska 

w 
otoczeniu 

pielęgniarek.
W 

drugim 
rządzie 

pierw
sza 

od 
lewej 

Karola 
U

niechow
ska

pielęgniarek 
w 

białych 
fartuchach 

udającą 
się 

ze 
sw

ojego 
nam

iotu 
do 

pracy 
w 

nam
iocie 

szpitalnym
. Sąw

śród 
nich: Sław

a 
K

ucharska 
(z 

dom
u 

Z
aleska, 

później 
W

ejtow
a), 

K
arola 

U
niechow

ska, 
M

ira 
Reiss 

i 
W

ika 
W

eiss. Na 
zdjęciu 

obok 
kom

endanta 
szpitala 

ppłk. K
azim

ierza 
B

aruc- 
kiego, otoczonego 

przez 
te 

sam
e 

pielęgniarki, stoi ich 
przełożona 

M
aria 

Parczew
ska. Grupy 

sióstr 
i w

ojskow
ych, upozow

ane 
do 

fotografii, pre­
zentują 

pogodne, 
uśm

iechnięte 
tw

arze. 
D

ziew
częta 

w 
m

undurkach 
i 

fantazyjnych 
kapeluszach 

w
yglądają 

raczej 
na 

drużynę 
harcerską 

na 
w

ycieczce.
Pod 

koniec 
1942 

r. 
w 

m
iejscow

ości 
H

am
adan 

zrobiono 
liczne 

zdjęcia 
portretow

e 
i 

legitym
acyjne, 

które 
w

ym
ieniano 

m
iędzy 

sobą, 
ofiarow

yw
ano 

„na 
pam

iątkę”. 
U

niechow
ska 

otrzym
ała 

ich 
w

ów
czas 

uuirnnnćc.ie! od 
c.hinircra 

D
onata 

M
assalskiego 

opatrzone 
dedykacją: „N

a

K
a

r
o

l
a

 
U

n
ie

c
h

o
w

s
k

a
 

(1
9

0
4

-1
9

5
5

) 
103

pam
iątkę 

w
spólnej pracy, w

ielu 
dokonanych 

operacji, najlepszej 
siostrze 

operacyjnej 
Pani K

aroli”; od 
sióstr 

tow
arzyszących 

jej jeszcze 
w 

R
osji 

- 
Stefy 

Srzedzińskiej: 
„K

ochanej 
i 

drogiej 
tow

arzyszce 
doli 

i 
niedoli 

K
arolince 

- 
na 

pam
iątkę 

w
spólnie 

przeżytych 
ciężkich 

chw
il 

kołcii v- 
zow

ych 
w 

R
osji, 

ofiarow
uje 

swą 
podobiznę 

podtuczona 
w 

Persji 
.. ' 

oraz 
Lody 

O
lekiew

icz: 
„K

arolinko, 
w 

chw
ilach 

ciężkich 
w

spom
nij 

o 
w

yw
czasach 

w 
H

am
adan, 

a 
gdy 

nas 
los 

rozłączy 
- 

rzuć 
okiem 

na 
fotografię 

i 
przypom

nij 
sobie 

o 
moim 

istnieniu”.
Fotografiam

i 
obdarow

ali 
K. U

niechow
ską 

rów
nież: Rela 

N
iczew

- 
ska, 

Bobbie 
- 

A
nglik 

w 
m

undurze 
szeregow

ca. 
Sw

oje 
zdjęcie 

w
 

m
undurach 

W
ł. T

eleżyński i A. R
obert podpisali: „Sym

patii w
szystkich 

łapiduchów
 

- 
m

iłej 
siostrze 

K
aroli 

na 
pam

iątkę 
w

spólnej 
służby 

w
 

szpitalu”.
Pustynny 

epizod 
Szpitala 

W
ojennego 

Nr 2 
w 

Iraku 
zam

yka 
drogow

­
skaz 

Bagdad 
- 

K
hanaąin, 

którem
u 

przygląda 
się 

„Pestka” 
w 

tropikal­
nym 

kasku 
na 

głow
ie. Tuż 

pod 
nim 

w 
album

ie 
K. U

niechow
ska 

w
kleiła 

zasuszony 
kw

iat, 
taki, 

który 
kw

itnie 
na 

pustyni 
raz 

w 
roku: 

„T
ylko 

w
iosną 

był 
okres, 

kiedy 
cała 

pustynia 
w 

ciągu 
dosłow

nie 
kilku 

dni 
zam

ieniała 
się 

w 
kobierzec 

kw
iecia, m

aków
, rzepaku 

i m
nóstw

a 
innycn 

roślin...” 
[1. s. 220].

N
astępny 

etap 
to 

Palestyna. D
rogow

skaz, pod 
którym 

zatrzym
ało 

się 
kilku 

w
ojskow

ych, 
inform

uje: 
„Do 

Polski 
3000 

km
”. 

K
olejne 

fotografie 
przedstaw

iają 
w

ojskow
ych 

w 
m

undurach 
lotników

, A
rabów

 
na 

koniach, 
M

szę 
św

. 
w

ielkanocną 
1943 

r., 
odpraw

ianą 
przy 

ołtarzu 
polow

ym
 

ozdobionym
 

palm
ow

ym
i liśćm

i, am
fiteatr zapełniony 

w
idzam

i 
i 

nam
ioty, w

iele 
nam

iotów
 

- 
w

idok 
ogólny 

szpitala 
nr 

2.
K

olorow
ą 

plam
ą 

w
śród 

czarno-białych 
zdjęć 

jest 
akw

arela, przed­
staw

iająca 
rów

nież 
szpitalne 

nam
ioty, 

w
ykonana 

przez 
lekarkę 

M
arię 

Lisow
ską 

i opatrzona 
podpisem

: „Szpital na 
Ziem

i św
. dn. 26 

XI 43. N
a 

pam
iątkę 

kochanej 
p. 

K
aroli”. 

Na 
następnych 

zdjęciach 
w

idniejt: 
cm

entarzyk 
arabski, 

palm
y 

i 
agaw

y, 
w

ielbłądy, 
tubylcy 

z 
dziećm

i, 
także 

grupa 
w

ojskow
ych 

i „Pestek” 
na 

w
ycieczce 

(w
śród 

nich 
K. U

nie­
chow

ska), w 
tle 

piram
idy 

i sfinks. Pendant do 
nich 

stanow
i standardow

a 
karta, drukow

ana 
w 

A
nglii, z 

angielskim
 

tekstem
 

pozdrow
ień 

i 
pano­

ram
ą 

A
leksandrii, 

oraz 
liczne 

w
idoków

ki 
z 

Ziem
i 

Św
iętej. A

kcentem
 

osobistym
 

są 
pozdrow

ienia 
skierow

ane 
do 

K. U
niechow

skiej 
od 

„przy­
jaciół z 

N
ow

ej 
Z

elandii”. Po 
tekście 

angielskim
 

następuje 
popraw

nie 
po 

polsku 
napisany 

apel: „G
łow

a 
do 

góry! Niech 
żyje 

Polska!”
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W
łoski 

epizod 
w

ojennej 
w

ędrów
ki 

ilustrują 
w

idoków
ki 

m
iast 

(C
am

pobasso, Loreto), przeplatane 
prasow

ym
i 

fotografiam
i ruin 

W
ar­

szawy 
i 

klasztoru 
na 

M
onte 

C
assino, 

tekstam
i 

w
ierszy, 

m
.in. 

M
arii 

K
onopnickiej 

K
ochasz 

ty 
dom

?, J. Lechonia 
Pieśń 

o 
Stefanie 

Starzyń­
skim

, 
Stanisław

a 
B

alińskiego 
Kolęda 

w
arszaw

ska. W 
serii 

prasow
ych 

fotografii 
personelu 

szpitala 
w 

V
enafro 

jest 
ujęcie 

K. U
niechow

skiej 
pochylonej 

nad 
pacjentem

. 
Poza 

tym 
jest 

fotografia 
jeszcze 

jednego 
chirurga, C

zesław
a 

Szolina, ofiarow
ana 

siostrze 
operacyjnej.

Album 
zam

yka 
odezw

a 
generała 

O
łiviera 

Leese 
- 

dow
ódcy 

8. 
A

rm
ii 

B
rytyjskiej, 

skierow
ana 

do 
polskiego 

w
ojska: „... N

iech 
każdy 

w
ykona 

sw
ój 

obow
iązek 

w 
boju, 

a 
zw

ycięstw
o 

będzie 
nasze”, 

oraz 
zaśw

iadczenie, 
w

ydane 
przez 

kom
endanta 

Szpitala 
W

ojennego 
Nr 

6 
m

jr. 
Eustachego 

T
ustanow

skiego, 
o 

praw
ie 

siostry 
K

aroli 
U

niechow
­

skiej 
do 

odznaczeń: G
w

iazdy 
za 

W
ojnę 

1939-1945 
i 

G
w

iazdy 
Italii.

Z 
ostatniego, niespełna 

sześcioletniego, etapu 
życia 

U
niechow

skiej 
w 

pow
ojennej 

Polsce 
nie 

zachow
ały 

się 
żadne 

zdjęcia.

Piśm
iennictw

o:

1. 
K

ochanow
ski 

J.: 
W

spom
nienia 

z 
iat 

wojny 
1939-1945. 

A
rch. 

H
ist. 

M
edycyny 

1969 
nr 

2
2. 

K
w

apisz-K
am

ieniecka 
J.: 

[List 
do 

A. 
Pruszyńskiej]. 

M
aj 

1996. 
[w 

posiadaniu 
A

utorki]
3. 

M
ajew

ski A.: W
ojna, ludzie, m

edycyna. W
arszaw

a 
1987 

T. 2
4. 

Pom
ocnicza 

Służba 
K

obiet w 
Polskich 

Siłach 
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